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W i a d o m o ś c i  i s g m n i c ż B c .

W y s p a  S .  H e l e n y .

B o n a p a r t e  otrzymał na wyspie S. H e 
l e n y  5 pak Z sprzętami domoweini i inne- 
mi rzeczami ,  nadesłaBeini ran z K a n t o n  n w 
C h i n a c b przez P.  E J p b i n s t o n e ,  tudzież 
tearinnrowe. popiersie swoiego syna , które go 
tad zwyczaynie  ucieszyło.  Rzeźbiarz , Który to 
popiersie z . o b i ł ,  szacował  ie na lo o  funtów 
sz terł i t igów; N a p o l e o n  z»: posłał  mu przez 
Jenerała B e r t r a n d a ,  w e se l  na 3oo. font. 
Szterl. W e x e l  ten odesłano do P. R a d o w i -  
c h a  będącego na okręcie t b e  B e r i n g ,  same
mu Łaś nie dozwolono wysiąśdź na wyspę ,S. 
H e l e n y .  Fowyż sz e  rzeczy oddał N a p  o Ie  o- 

' B o w i  Gubernator Sir H u d s o n  L o w e ,  z  o- 
awiadczeniem, że właściwie nie było potrzeb/ 
Sprowadzania mu onycbj przeciwko ezemu Go*- 
f c a p a r t e  protestował się formalnie. Podobne 
Spory trwaią ustawicznie,  iah świadczy gazeta 
I-nndyńsha M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  która na- 
Jtywaią g a z e t ą D w o r s f c a  w y s j i y S . H i l e u y .

W ielka Brytaniią.

Zapewniaią że P.  G a l l a t i n  wysłany do 
A n g l i i  ze strony Z  j e d n o c z o n y c b  S t a n ó w  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  przyprowadził  do 
*kutku traktat , mocą którego głostne przed
mioty spcrów między obu Rządami dogodnym 
sposobem załatwionemi zostały. Oznaczono do
kładnie granice Państw obu , i zawarto nowe 
tnnowy względem rybołówstwa w zatoce S. 
W a w r z y ń c a  tudzież przy brzegach N o w e'y 
1* U n d i a n d y i , niemniey względem handlu mię
dzy A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą  a I n d y i a m i  
"'s c h o d n i e u> i- Ze  strony Angielskicy -czy
niono także propozycy ie  względem wzajemne
go prawa przeglądania okrętów , i zabierania 
Ł nich ludzi  po jedynczych,  ale P.  G a l l a t i n  
0 wicdczył ,  że w  tey mierze zasiągnąć musi 
J1 strukcyy od Rządu swoiego.

W  D o r s e t s h i r e  okazał się duch nieto- 
Hrancyi sposobem przerażającym. Dnia 2ogo 
Października otworzono w T o l l p n d d l e  ka- 
piicę Melodystów , na który obrządek zgro
madziło się mnostwo ludzi z W e y m o u t h. Po  
skeńczoney uroczystości wychodzący z kaplicy

Metodyści  przyjęci  zostali od zgromadzonego 
pospólstwa kamieniami i kijami. Nie  oszczędzo
no nawet i kobiet , a i.edney z nich głowę 
rozłupano ; nareszcie kaplicę zrabowano i pra
wie  ĆBłkiem zburzono.

Dnia 22go Października zgromadziło się 
w  W e ' s  tini n s t e r z e mnostwo ł a d z i , dla przy
słuchania się proceseowi , który w dniu tv»  
wytoczony bydź miał między zna oym P. Hun-,  
t e m  a Dowodcą żandarmeryi Westrainsterskiey, 
Apostoł  reformy radyksluey obwiniał  Dowodcę 
żandarmeryi,  że pleców iego nie hronił  należy
cie od ki iów , którerai ie obłożył  redaktor ga
zety Dostrzega cza ( O b s e r y e r s )  P. D o  w 1 i n g ,  
podczas ostatnich wyborów Westminsterskich.  
Gdy miało przyyśdź do rosprawy , oświadczył  
P.  Hu n t ,  że odstępuie od skargi i  kontentuie 
się tem , co otrzymał

F r a a c y i a,

NN.  Cesarz Rossyyski i Król  Prnski przy- 
byli  do P a r y ż a  dnia 2łigo Października.  N. 
Cesarz Rossyyski odiechał  tegoż samego dnia 
wieczorem. -w M o n i t o r  z dnia 29go donosi 
W tey mierze,  co następuje : „Jeaera łowie-Po-  
ruczuicy , Margrabia D e s s o ł l e s  i d ’ A n t i -  
c h a m p  Par  F l a n c y  i ,  wysłani od Króla dla 
przyjęcia sprzymierzonych Monarchów na gra
nicy Państwa, powróc il i  do P a  r y ż a  dnia 2.3gO 
z rana , a o godzinie u s t e y  przed południem 
udali się do T u i l l e r y i ć w , aby Jego  K. Mci  
zdać sprawę z zaszczytnego poselstwa Swoiego , 
i donieść o przybyciu NN.  Cesarza Rossyyskie- 
go i Króla Pruskiego.  N. Król Pruski przybył
0 godzinie pół do twszey  z południa , w  to
warzystwie Krółewica Następcy tronu Praskie
go tudzież ,Xięcia Mecklenburgskiego , i wy
siadł w pałacu V i l l e r o i  na ulicy Bjjrbi ń- 
skiey poci l iczbą domu 82. N. Cesarz Rossy y- 
ski przybył  o pól do oeiey godziny w towa
rzystwie W .  Xięcia  K o n s t a n t e g o  i staDął w 
pałacu T b e l u s s o n  na ulicy Prowanckiey.  
Przed bramami obu tych pałaców postawiono 
straż honorową złożoną z oddziałów gwardyi  
Króle wskiey. NN.  Króle v o wie M o u s i e u r
1 Kiąże d’ A n g  o u 1 e m e , tudzież Xiążęta O r 
l e a n  s i B o u r b o ń  byli  koioia z odwiedzinami 
u NN. Mon arc ho * , którzy p^tein o godzinie 5 tey 
przybyli  do zamku Tui lleryj  słtitgo. X i ą ż e  D n-

X



r a s  pierwszy SzalnbeJan.służbę sprywmący do
niósł  Królowi  o przybyciu Wysokich  Gości. 
Jeg o  K. Mośó wyszedł  przec iw Nim uściskał 
Ich z serdeczn-em uczuciem , i zaprosił  do Gą
bin etu S w o i e g o ,  gdz ie  z  Nimi bawi ł  przez 
ćwierć  godziny.  Potem wprowadzono Króle- 
wica Następcę tronu Pruskiego i Xięeia Meekien- 
burgskiego.  N. Król  Jegomość Francuzki przy 
witał  Ich nayfaprzeymiey i udano się d a  sali 
iadalney N.  Cesarz Rossyyski  siedział p@ pra
wym a N. Król  Praski  po lewym boku Ń. Kró
la Francuzkiego.  Jey  Królewiecwsha Mość 
M a d a  m e,lXiężna ' A n g o u l e u i e  siedziała obok 
N.  Cesarza Rossy ysk iego , a Jey  Kr jgewicow-  
sha Mość Xiężna B e r r y  obok N. K r ó l a - P r u 
skiego.  Resztę Wysokich  gości składali : W .  
X i a ż e  K o n s t a n t y ,  Królewic Następca tronu 
P r u s k i , Xiążę  Mecklenburgski  , tnclzież Xią-  
żęta M o n s i e u r ,  B e r r y ,  i A n g o n l ę m e .  
N.  Król Francuzki  miał na sobie mundur ga
l o w y  gwardyi  Królewskiey i wielkia krzyże Ros
syyskiego orderu S. J ę d r z e j a ,  tudzież Pru
skiego orderu Czarnego orła. Po stole N.  Ce
sarz- Rossvyski  odprowadzi ł  do wielkich appar- 
tamentów Jey  Królewieowską Mość M a d a m e  
Xiężnę^ A n g  o u I e m e , a N. Król  Pruski Jey  
Królewico wską Mość X i ę ż n ę  B e r r y .  N.  Król 
Francuzki  bawi ł  potem z N. Cesarzem A 1 e- 
r a n d r e m  w gabinecie Swoim sam na sam 

•p r ze z  trzy kwadranse,  i pożegnał  się z tym 
Monarchą iak n a y c z u l e y , ubolewaiać nad tak 
spiesznym odiazdein Jego,  N. Król  Praski  za
bawi w P a r y ż u  przez dni k i lka ,  a W .  Xiążę 
K o n s t a n t y  przez dni 8 . —  N. Cesarz Ros- 
syyski odiechat tegoż samego wieczora o go
dzinie 8mey da S e a . l i s ,  gdz ie  przenocować 
zamyślał.  “

Tabory woyska Angielskiego zaymniącego 
F r a n c y i ę  zabrano iuż całkiem na okręty w 
C a l a i s  dnia 25go Paźdz iernika,  a tegoż sa
mego  dnia zaczęło woysko Prnskie odsyłać 
chorych-i  tabory do R e n n  n i ż s z e g o .

T e g o ż  samego wieczora by ł  N. Król P ru 
ski i n Ta ognito w domu o p e r y ,  gdz ie  grano 
D a n a i d y .  Nazaintrz rano by ł  ten Monarcha 
w  Tui lleryiach i oddał  odwiedz iny  Jey K.róle- 
wicowskiey  Mości X ię żn ie  A n g o u l e u i e .  Dnia 
Sogo miano w teatrze Dworskim grać M a k b e 
t a ,  i  s k u t k i  b a l u  m a s l t e w  e g V

Kilkunastu Jenera łów od wmysha zaymu- 
i acego  F r a n c y i ę  przybyło do P a r y ż a .

Z  A l z a c j i  d. 29. P a źd ziern ika , —  „ M a r 
s z a ł e k  C 1 a r k e X ią ż ę  F e l t r e ,  będąc w złym 
stanie zdrowia,  powróc ił  przy końcu lata z e 
szłego z kąpieli  P  I om bi  e r  s k i c h do wiey-  
skiego mieszkania swoiego w N e u w e i l e r  
(w okręgu A 1 za  t z - Z  a b e  r n pod górami W i s -  
g a ń s k i e m i ) .  M ó w i ą ,  że tłum robót,  kióremi 
b y ł  ob arc zon y,  a ztąd wynikłe osłabienie or

ganów, do czego przyczyniły się tahźę rozmai
te zgryzoty ,  miały bydź naywiększą przyczyną, 
iego cho roby ,  która stawała się coraz niebez-  
pieesnieyszą , i opierała się wszelkim środkóia 
sztuki lekarskiey. Dezorganizacyia wątroby 
pociągnęła za sobą niebezpieczną żółtaczkę # 
po straceniu tey , nastąpiła puchlina wodna * 
w htórey natarł dnia wczorayszego w naylep- 
szym wieku życia ,' nie skończywszy ieszcze 
lat pięćdziesiąt.  C i a r c e  pochodził  % domu 
Irlandzkiego , unarodowionego już dawno we 
F r a n c y  i. Miał  ón przedziwnego wyehowawc? 
w osobie Xtędza protestanckiego , nieiakiego 
S c h m i d t a  który by ł  Pastorem w L u z  e 1 s t e i n 
i iaho Inspektor w I n g w e i l e r ,  umarł przed 
kilkoma łaty. C i a r k ę ,  poświęcony dla woysko- 
wości,  wcześnie stanął w szeregach woiowników 
Francuskich , i i cż  w  roku 1793 maiąc dopie
ro lat 24 został Jenerałem brygadyierem w 
woyska Nadreńskiem pod Naczelnikami B e t u -  
h a r p a i s  i L a d r e m o n t .  W  tym samym iuż ro
ku obiął  był  w lecie  dowodztwo w okręgu 
SLa g e n a u s k i m.- Podczas terroryzmu usunię
ty był  i czas nioiaki wiezionym ; po upadkrt 
R  o b ę s p i  e r r 9 , odzysjtał wo lność ,  i wkrótce 
dostąpił znowu rangi. Z  tera wszystkiem, nie 
długo zostawał w woysku czynnem. Przez  
nieprzerwaną naukę w młodszych latach,  na
był  rozmaitych -wiadomości taktycznych. Dy-  
rektoryiat korzystając z  tego, mianował go przy  
końcu r. 1795 » rapgą.  Jenerała dywizy i  pier
wszym Dyrektorem topoeral iczno-wnyskowego 
Gabinetu przy Ministerstwie woyny,  urządze-  
r e g o  Da wniosek C a r n o t a ,  przyczem ważne 
czynił  usługi. Urząd ten pełen wpływn i na
der poważany zagranica, sprawował  aż do lata 
roku 1797 gdzie wysłany był  od DyrektoryiajU 
do g łó w n e /  kwatery woyska W łoskiego  , aby 
wspólnie z B o n a p a r t e m  robi ł  układy o osta
teczny pokoy  z A u s t r y i ą ,  który też wr*2 
z B o n s p  a r t e in .w Ca m p o F o r na i o podpisał-'  
Odtąd C i a r k ę ,  którego imię stało się sław- 
nem w E u r o p i e ,  piastował zawsze Urzędy 
przy interessach politycznych,  dyplomatycznych 
i wo.yskowych. Co do spraw woyskowych był  
zawsze dyrygującym w  gabinecie , a nigdy 
więcey przy woysku czynnem. Z B o n a p a r 
t e m zostawał ciągle w ścisłych stosunkach, iaho* 
po d. 18. Grudnia (Brtsmaire) (10.Listopada) pozy
skał nie mało wpływu u pierwszego Konzula _, po
siadał go czas dług’ , i utracił go dopiero w ostat
nich latach panowania Cesarskiego. W  r. i 8o5. był 
Gubernatorem Francuzkim w W i e d c i a ,  a 
następnym p o . b i t w j ę  pod J e n ą ,  Gubernato
rem w B e r l i n i e ,  w którym zaw odzie ,  co 
do nieskazitelności  swoiey  w sprawawonin te
go Urzędu, swoiey bezinteressowności ,  i ludz
kości „ zieduat sobie powszechną sławę , i 
dotychczas po sobie zostawił.  G d y  późniey



Marszałek B  e r t b  t e r  5Tiąźę N e u f e h a t e l s h i  
mianowany został Jenerałem Majorem, Cl  a"r k e, 
otrzymał Ministerium w o y n y , i zawiadywał  
tein aż do upsdhn Cesarstwa. Kiedy ów wszech
władny Cesarz tworzył  nową Sz lachtę ,  C l  ar 
b ę ,  będący iuż dawuiey Senatorem , wy ni e
siony został na Xiążęcia F e l t r e  (nazwany tak 
od Prowincyi  W en ec ki ey  tegoż nazwiska ) i 
odebrał  do tego Xięztwa  znakomite upo
sażenie. Gorl iwość iego w służbie była wiel- 
ba, atoli^zbyt mnogie prace nccne i nieprzer
wana czynność ( wielką część nocy trawił \  
N a p o l e o n e m  w Gabinecie) wtenczas jeszcze 
podkopywały iego zdrowie.  Kiedy w r. i 8 14 
Wóyska sprzymierzone nadciągały do P a r y ż a  
odwiozł  Cesarzowę ( M a r y i ę  L u d w i k ę ) ,  do 
B l  a i s  i dopier® po zawarcia konwencyi  w  
F o n t a i n e b l e a u  powróc ił  do P a r y ż a .  0 - 
woczesnemu W ła d cy  swoiemu, wierny był aż 
do końca , i dopiero go w ten czas odstąpił , 
biedy uwolniony został od przysięgi.  Tę ż  sa
mą wierność okazał  dla L u d w i k a  XVIII.  
btóry go przyiął  z dobrocią i chęcią,  i miano
wał  go Członkiem nowo utworzoney Izby P a 
rów. Tymczasem zostawał bez miejsca, aż do 
wiosny r. i 8 i 5 . Dopiero kiedy po wylądo
waniu B o n a p a r t e g o  pod C a n n e s ,  wszyst- 
bo w zamieszenia by ł o,  a S o . n l t  iakó 
ster woyny żądał uwolnienia ; K r ó l , zdał  na 
tiiego w chwili  naykrytycznieyszey to Ministe- 
fiiutn. W  kilka dni potem puścił śię za Mo- 
Barchą do G a n d a w y .  P o  przywróceniu po- 
W t ó r n e i n  Rządu,  stanął n» czele Departamentu 
■woiennego G o u v i c n  S t. C f r̂ , ale wkrótce 
©Liął znowu C i a r k ę  to iniets\e. Co do za
wiadywania iego Minia'e/stwem vsoyny w po
rze nader ważney , nie przywłaszczamy, se-bie 
prawa sądzenia o nim ; bistoryis będzie wła
ściwym iego Sędzią. Prosi ł  nckotneG iak wia
domo o uwolnienie ,  a Marszałek G o u . y i o n  
S t. C y r  zastąpił go znowu. Król obdarzył  go 
^ską Marszałkowską. Jakkolwiek podzielone 
SiOgą bydź zdania względem politycznego spra
wowania się iego  , tak przec ie  jednomyślnie 
Wszyscy oddaią sprawiedliwość iego prywatnym 
Łnotoru i przymiotom iako człowieka , obywa
n i a ,  małżonka i cyca. Obok tak znakomitych 
°r zę d ó w ,  które piastował,  i obok włascey mu 
pszczędności , zostawił szczupły maiątek. Bez-  
ifiteressowBość w wysokim stopniu, była jedną 
7 Uaycelnieyszych cnót iego.  W s z y s c y ,  żnaio- 
j*1*. którzy w ścisleyszych stosunkach z nim 
b y l i , ronią teraz Izy nad iego grobeia.“

A k w i z g r a n .

W e d ł u g  doniesień z A h w i z g r a n u  da<- 
ł °Wanych pod dniem 3o. Października,  zaszczy- 

N. Cesar# Jegomość Austryiacfei dnia 29^0

obecnością  Svro*ą ■muzeum starożytnych Łnn« 
sztów Niemieckich wrow-yB e t te u d o r f  f  o wey> 
gdz ie  przez i e y s y na  L.  B e P e n d o r f f a  przy
ję t y ,  przeszło godzinę na oglądaniu tego zna
nego , a od lat kilkunastu w wielu ezasewyeh 
pismach Niemieckich wysławianego zb io ru ,  
z łożonego ze stu dwudziestu starożytnych o- 
Jbrazow Niemieckich,  st rawić ,  i Dyrektorowi  
muzeum P.  Leopoldowi  B e 11 e n d o r f  f  o w  i  
naywyżsże Swoie  ukontentowanie w  nayuprzey- 
mieyszych wyrazach oświadczyć raczył.

Między cudzoziemcami przybyłymi do A- 
k w i z g r a n n  dnia 28. Paźdz iernika,  znaydo- 
wali  się: 5#iąie W  e I I i n  g  t o n , który więc 
nie towarzyszył  Monarchom do P a r y ż a ) ,  i  
Barcn B e r s t e t t ,  Minister Stanu W .  Xię ztw a  
Badeńskiegó.  Hrabia M i i n s t e r  odiechał do 
L o n d y n u ,  a Jenerał  - Adjutant Hrabia S z u -  
w a l ó w  do P e t e r s b u r g a .  Także i Elektor- 
sko-Iłesski Deputowany P.  S t a r k l o f f ,  zaba
wiwszy  krótko,  bo oddawszy tylko listy Xią-  
żętODi M e t t e r n i c h o w i  i H a r d e n b e r g o w i  
powróc ił  do K a s s e l u ,  poselstwo zaś iego w 
A k j w i z g r a n i e  obiął  Jenerał  O c h s .

Dnia 3 i go  spodziewano się w A k w i z 
g r a n i e  przybycia N. Cesarza Rossyyskłego , 
który powracając’ z P a r y ż a ,  zamyślał w M a-  
s t r y c h c i e  zjechać się z  Nr Swoią Matkąl 
N.  Król Pruski miał powrócić d o A h w i z g r a -  
n n dnia /).. Listopada ; co się zaś tycze wyia- 
zdu -z A h w i z g r a n u  wszystkich NN,  Monar
chów , sądzą że  nastąpi między i 5 . i 20. L i 
stopada.

W iadomość ,  że X ią ż e  R i c h e l i e u  opu
ścić miał A k w i z g r  an pierwey  aniżeli  wszy
scy inni Ministrowie,  okazała się wcale bezza
sadna.<

N i e m c y .

N.  Cesarzowa Austryiacha, bawiąca w M o- 
n a c h i u i n ,  była dnia 3 i .  Października w to
warzystwie N. Króla Jmci. Bawarskiego i NN.  
Sióstr Swoich w teatrze Iserthorshiw*, gdz ie  
Ją przytomni widzowie  z nayżywszemi ozna
kami radości witali.  Dnia 1. Listopada przed 
obiadem, były u Jey Ces. Alei. wielkie poRaie.

T eg o ż  s a m e g o  dnia przybyła z W  u r c -  
b a r g n  do M o n a c h i u m  Jey  Krelewico wsl.a 
Mość Xiężuiczka Następczyna tronu w ńaypo- 
inyślnieyszem zdrovyiu.

Nowo-mianqwany Nuncyiusz Papiezki przy 
Dw or ze  Bawarskim Monsignor Francesco S e r -  
. a C a 5 s a ii o , Arcybiskup Nieeyshi,  przybył  z 
R z y m u  do M o n a c h i u m  d. 3 i.  Października.

Z  B ru n szto isy i d. 2 ^ -  P a źd ziern ik a *  —

„ W c z o r a y  umarł na przedmieściu lufeysz.ym 
w  72gim rc-ku chwalebnego życia swoiego.  
Radca i zkolny P .  Joachim Henryk C a m p . e
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Łcacy-powszechnie  taił z  zasług i a i o  nauczy
ciel  praktyczny ,  iako toź Jz  dzieł  sw oich ,  
przełożonych po części na wszystkie ięzyki  
ucy wi lizowaney E u r o p y .

Pisma publ iczne donoszą z J e n n y  co 
następuje : „  Wzg lę dem  obchodzenia uroczy
stości dnia i8go. Paźdz iernika, w uniwersyte
cie tntezszyin , wydał  W .  X i ą ż e  Weimarski  ie- 
szcze w  dniu u st y m  reskrypt do Senatu aka
demickiego , uznaiąc wpr aw dzi e ,  że stosowne 
i przyzwoi te obchodzenie tego ważnego festy
nu Ludu uznaBego tak W .  X ię ztw ie  W ei -  
marskiem, iako i we wszystkich Niemieckich 
Państwach zwi ązk ow yc h,  pożądanem iest takie 
dla młodzi tuteyszey i obcey  , któraby w dniu 
tym znaydowała się w J e n  n i e ;  lecz oraz se
rio naganiając i nznaiąc za rzecz  godną kary , 
gdy by  tego festynu przec iwko  zamiarowi iego, 
nadużyć miano na podsycanie ducha stronnictwa 
w N i e m c z e c h ,  albo ną zrządzenie-,  lub tyl
ko na popieranie iakoweyholwiek bądź zdroż- 
ności po innyah uniwersytetach. W  po wy ż
szym reskrypcie przypomniano oraz Senatowi 
akademickiemu ścisłe przestrzeganie przepisów 
karności ,  zlecono mu śledzenie ,  czyli  studen
ci Jennenscy nie porozsełali  za granfce l istów 
Zapraszających na tę uroczystość , i poruezono 
lnu nadzór nad obchodzeniem festyriu, spo
dziewając s ię ,  że położonemu w nim zaufaniu 
odpowie z tern większą uwagą i rostropnością, 
i le  że w  razie , gdyby w tey ze wszech miar 
wa ine y  , i ze  wszech stron obiaśnia wytnagaią- 
cey okoliczności  miał był  iakową oba wę ,  w i 
nien by ł  uczynić O tern doniesienie; przez za
niedbanie zaś takowego nawet Jego Królewi- 
cowshą M-ś ć  postawił w niemożności  zapobie
żenia wszelkim nieładom i mylnym tłpmaczea 
nioin , przez inne kroki , a może i przez po
rozumienie -się z Rządami ościennemi. Zresz
tą każdemu z osobna Pro fe s so r aw i , co do za
chowania się podczas festynu , przypomniano 
przysięgę , i oświadczono , że ten tylko pozo
stać może w tey służbie W .  X i ą ż ę c i a , który 
starać się będzie , ażeby uczniów uniwersy- 
tetn utrzymywał w potrzebnych koniecznie obrę
bach i granicach,  nie zaś ó w ,  któryby sam 
usi łował  wyprowadzać ich z tych granic ; obrę
bó w,"

W ed łu g  doniesień z L i p s k a  datowanych 
pod dniem 20stym Października , skończył  się 
jarmark tameczny ,  lecz nie wypadł tak dobrze 
iak słusznie spodziewano się. —  Podział  Kraiu 
sćaie .się co raz dotkliwszym dla imadłu L ip 
skiego , i czuią to tak w małych iako i w wiel 
kich sprzedażach. Pieniądz Saski ledwie  tuż 
da się widzieć.

R o s s 7 i a.
Mocą rozporządzenia Cesarskiego wydane^

go  pod dniem i/pstym S i e r p n ia , ustanowione 
Zostały opłaty c łowe na komorze iinsialy ńskie/ 
(granicy Tarnopolskiey) od wprowadztnia do 
R n s  s y i  oxetu ( trzymającego według miary 
Rossyyskiey 18 wiader ,  czyli  240' buti-lek) 
wina Siedmiogrodzkiego , Węgiersk iego i Au- 
stryiackiego , wszelkiego rodzaiu , po. 25 rnbli  
srebrnych;  od oxetu o c t u . winnego , pć> 6 ru
b l i  25 kopiejek srebrnych ; od pada pici cień- 
kich lub niekręconych , bielonych lub  n ‘.e b i e 
lonych, po 25 rubli srebrnych ; od noży i no
życzek , po 25 od sta wartości ; od tysiąca igieł  
wszelkiey wielkości,  po 5o kopieieh srebrnych; 
od paki cytryn i pomarańcz zawieraiącey sztuk 
3 o o , po 5o kopieieh śrebrnych ; Bawełna su
rowa wolns iest od opłaty.

Z  Petersburga d. 18. Października. — - 
Rzadko a prawie bezprzykładna iest tegorocz
na iesień w tych stronach. Oto zbliżamy się 
iuż hu końcowi Października , a przecież  nikt 
jeszcze nie uży.wa futer w tey strefie,  gdzie 
przed kilkunastu laty , w tyin samym dniu ł a 
dowane powon-y przechodziły po zmarzłey N e- 
w i e. W  tym roku zdaie się,  jakoby osobliw
szym trafem przyrodzenie przyiaźniey spoglą
dało na północ niż na inne krainy , wtenczas 
a lb owie m,  kiedy czytamy,  że w c iep łych,  * 
nawet i gorących strefach czas był  przykry 1 
nie sprzyjający pracom rolniczym , kiedy wia
try i deszcze uprzykrzały się przez całe latO» 
w stronach tuteyszych ciepła i iasna pogoda 
trwała ciągle przez C z er w ie c ,  L ip iec  i Sier
pień. Iłiedy wyczytuiemy z gazet zagranicz
nych, że w miesiącu Wrześniu , kilka dni po
godnych nie widziano, my w Październiku nad 
kilka nieco zawierusznych nie doświadczali
śmy. Tak piękna iesień według  zdania do
świadczonych w tey mierze l u d z i , zawsze 
ustępuje inięysca stałey i nieprzyhrey zimie.

R o z m a i t e  r z e c z y .

Dnia 3 o. Sierpnia było poświęcacie ko
ścioła w miasteczku V o h b u r g n .  Uroczyści* 
zaczęło się nabożeństwo, wpośrod którego P l e 
ban wszedł na kazalnicę.  Ledwie  co z a c z ą ł  

t łumaczyć■ ewaui ieJi ię, gdy raptem na zawoła
nie iego : „Zacbaeuszu zeydż na dół spieszni® 
etc.'*, młody iakiś chłopiec z  straszliwym ł o 
skotem , iak gdyby  kościoł  walił  s i ę,  przpz 0- 
słonę kościelną , też przy  kazalnicy spadł ń« 
słuchaczy. Ka-znodzieia oniemiał , osłupid* 
słuchacze ; tymczasem chłopiec zerwał  si? 1 
zemknął t kościoła.


